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Gmina Poburzany  w olnw Z ło c z o w s k im , celem zaprowadzen ia  
11 siebie r egularnej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  sio p o w i e r z a ć  czasy,  
"ybudowanv już  budynek  szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela 
' drżymywar  zawsze w dobrym sianie posprawiae  porządki  szkolne,  
"dey s t aranie o oehędóstwo p rzy  szko le ,  zwoz ić  na opał szkoły 
'd'ze\vo zakupione przez nauczyciela,  nareszcie  każdoczesnemti  nau­
czycielowi.  k tóry za razem ma pełnić s łużbę diaka i pobierać za io 
1’t 'zywiązane do tej fnnkcyi doebody,  piacie 123 zł. (fi) e. w. a. na 
r°k. dawać mu 18 mcców ż y ł a ,  8 meców breczki  i 0 merów j ę ­
drnienia w ziarnie,  i nareszcie oddać mu w używanie ogród znaj-  
'dijncy sit> p rzy budynku szkolnym,  rozległości  400  sąż.  Q .

Ks. Modus) Dębicki  p roboszcz  miejscowy zobowiąza ł  się dla 
Ulepszenia tej dotacyi płacić p rzez czas swego (możniejszego ka­
zańskiego urzędowania  po 5 zł. w. a. na rok.

( Jha /ana  temi ofiaśami gorlii i  ość o podniesieniu nauki szkol-
11 oj miedzy ludem wiejskim podaje c. k. namiestnictwo gal icyjskie 
'• wyrazem uznania do wiadomości  powszeclinęj.

( / .  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Gazeta wiedeńska ogłasza  nas tępujące dwa rozporzą i l zeuia mi- 

'dstcryalne :
) Rozporządzenie  mini ste rs twa handlu i rolnic twa w porozumie­

niu z mini ste rs twem finansów z 24 maren 1804 ,
' d g  lodem opłaty przepisanych należytości  ze s t rony ajentów

handlowy cli ;
(ważne w calem państwie z wyjątkiem Pogranicza  wojskowego . )

Należy tość,  k tó ra  podług §. 7. rozporządzen ia  z 3. l istopada 
*852. Dz. u. p. Kr.  220 opłacać mają podróżu jący ajenci handlowi,  
'"a być składana na p rzysz łość  nie jak to p rzepi sywało ro zp or zą ­
dzenie z 12. grudnia 1833,  Dz.  u. p. Nr .  2 (i 5 —  w urzędzie po- 
'•Rkowym tub w powiatowej  kasie f inansowej ,  lecz tylko w u rzą -  
'zie podatkowy 111.

Z re sz tą  pozostaj ą prawomocnemi wszelkie inne przepisy r z ę ­
ż on e g o  rozporządzenia  co do postępowania  p rzy składaniu lej 
‘‘•uleży tości.

Za c. k. mini slor slwo handlu:
Kulchberg. 111. p.

' )  Rozporządzenie  c. k. mini sters twa s t anu ,  tudz ież  mini s te rs twa 
handlu 1 rolnic twa z 30. marca 18 04 ,  

względem zak ładów dcstylacyi pe l ro icum:
(ważne w Czechach,  w Lombardo-weneekiein królestwie,  w Dałma-  
*)'i, w Galicyi z K ra ko w em ,  w Austryi  powyżej  i poniżej  Anizy,  
'v Salch nrgu,  Slyryi ,  Karyntyi ,  Krainie,  l inków inie. Morawii ,  Szlnsku,  
Tyrolu. Eora r lbe rgu ,  Gorycyi  i Gradysce,  nakoniec w ł s t ry i  i w m i e ­

ście Tryeśc ic  z jego okręgiem.)
U. k. mini ste rs two stanu , tudzież c. k. minis ters two handlu i 

l °lniclwa uznały za r zecz pot rzebna,  zal iczyć fabryki  dcstylacyi  p c ­
h l e m u  do rzędu tych zak ładów przemysłowych,  do k tó rych odno-  
^r-a s i r  osobne postanowienia,  zaw ar te  w t r zecim rozdziale us tawy 
^ ' żemysłowej  z 20.  g rudnia 1850 (Dz.  u. p. Kr.  227. )

L a s  ser  111. p. K alckberg  m. p.

Ś K f Ś i *  m e n  r a d o w a .
L w ó w , 8 . kw ietniu.

Sprawa  ko n fe r enc j i  j e s t  ciągle j e szcze g łównym tematem dzien-  
1'karslwa niemieckiego.  Dodanym wczoraj  w Gazecie Kolońskiej  
' '"niesieniom londyńskim co do mniemanej podstawy  uk ładów za-  
^l'żcczają t e raz  ze wszech s t ron,  a najdobitniej uczyni ł  to pólurzo-  
°wy dziennik Nordd. Al/g. 7Ag. Względem takiej  podstawy jak 
"'a personalna między Holsztynem i południowym Szlcswikicm 

'‘. jednej  a Dania z drugiej  s t rony,  nie mogło zdaniem tego dzicn-  
'*ca bynajmniej  nastąpić porozumienie,  i t rudno z r es z tą  pojąć,  jakby 

a być p r ze prowadzoną  unia personalna między Holsztynem i
o do udziału związku niemieckiego 

nie podlega 011 już żadnej w ą t -
^ u d n i o w y m  Szleswikiem.  
j  konferencyi  sądzi  K reuzztg ., ze

*!'‘" o ś c i ,  ty lko Rawarya ma sp rzec iw iać  się temu stanow czo .  W ia
II Ul .. / I I _ * t I  .1 ! I. .!--  * . I. 1. . . D II .un.. 4. n ..Ił II /I l‘/k (1 O

zm y-
|)U|Oość kiiku dzienników,  jakoby Rosya wysła ła  g rożącą notę 
."•'lina, j e s t  podług zapewnienia tej gazety ministeryalnej  caic zi 

a zebranie się konferencyi  zupełnie zapewnione.a,i
Z t ea t ru  wojny przyniosła gaze ta  ber l ingska z 

(•pojący r apo r t  duńskiego mini ste rs twa wojny z 
*‘ś po południu nie us tawało b o m b a r d o w a n i e  pozycyi  dypp

4go b. m. na-  
w ie e z o r c m :3go

kos
e lsk ie .li

h SŁar  So nde rb urg a  był  dość znaczny ;  r anionych było dziś mniej.
°d P ry d ery cy a  nie zasz ło nie do południa.  Uchodzącym mieszkań-

„°'o Sonderburga  nie wolno udawać sic 
•‘tr p

do U l k c b u l l . K K s ią ż e
s tyca tronu był 3 g o  b. m. w  T bisted ,  i udał się z lam ląd na w y -  

Mors. — S c h l e s w .  J io f s t .  '/A g . d onosi  z K i c 1 u . ż e  deputo­

wani stanów hol sz tyńskich  podpisali  na dniu 4go b. 111. p ro tes t  
przeciw wszelkiemu rozs t r zygn ięc iu  mocarstw,  k ió reby  naruszało 
prawa Księstw,  a panowie Rchu.  Rcinecke i hrabia I Iolsztvnu o t rzy ­
mali polecenie doręczyć  ten p ro tes t  tak związkowi  niemieckiemu,  
jak i mocars twom.

Oskarżający senat  pruskiego t rybunału  sądowego w B e r  1 i- 
n i r powziął  już  zeszłej  soboty po ki lkudniowych posiedzeniach 
os ta teczną  uchwałę w znanym procesie Polaków o zd radę stanu.  
Uchwała  ta obwinia 107 osób o zb rodnię zdrady  s tanu (nie  o p r z y ­
gotowujące tylko do tej zbrodn i  czyny) .  Z tego można już  wnosić,  
j a k i  będzie osta teczny rezul ta t  procesu.

7j  B r u s e l i  donoszą Jeucr. K or., że formuje się tam k o r ­
pus ochotniczy,  mający się sk ładać z 2000 g w ard z i s tó w  z na jzna­
komit szych familii belgijskich,  k tórego  życzeniem jest pełnić s łużbę 
gwar dy i  honorowej  p rzy  osobie przysz łe j  Cesarz/ ,wej  mexykańskicj .

Wypadk i  z okrę tami  i .alndowancmi bronią,  k tóre  u uścia S l i ­
i i  u \  z; . i rz>mały władze tu r ec k ie ,  wywoływał  szczególnie dla tego 
powszechne zadziwienie ,  iż podług doniesienia rumuńskiego dzien­
nika K om uuul opa r ły  się dwa f rancuskie s ta tki  wojenne stojące na 
Uzarucm m or zu ,  konfiskacie ł adunku f rancuskiego ładunku handlo­
wego , g r o żą c  w razie po t rzeby użyciem przemocy.  T e r a z  jedi .ak 
pokazuje s ic ,  że cala la powias tka była tylko wymysłem u l t r a ru -  
muńskiego dziennika.  Wia rogodne doniesienia z Gałaezu i Ibrai ły 
zapewnia ją  stanowczo,  że o mieszaniu się f rancuskich s ta tków wo­
jennych do tej sprawy nie było mowy wcale.  Okręt; Lloyda z a w i ­
ną! pie rwszy i po dokonanej  wizytaeyi  skonf iskowano znajdujący 
się na pokładzie jego ma te ry a ł  wojenny.  O k r ę t  f rancuski  spóźni ł  
się, a dowiedziawszy się zapewne o zabraniu kon trabandy  wojennej 
z okrętu  Lloyda,  uznał  za r zecz  s tosowna odpłynąć napowrót  na 
morze .  Zaezcm redukuje się cała la h is torya  na z w y k łe  wypadek 
przemy (nici wa.

Jak  donoszą z Belgradu pod dn. 30.  marca do Jen . Kor., 
wkró tce już będzie można o t rzymać pewne  wiadomości  o procesie 
sprzysież. iuyoh.  k tó ry  toczy się w Kcnscndrii.  Sąd w i ż s z y  kazał  
uwolnić wszys tkich  mniej obwinionych,  i tylko g łówni  przestępcy 
zos taj ą w więzieniu ślede/ .em. N aw et  Milovnn Jankoyic.  wielce z;i- 
s łużony dla familii Ghrcnovicó\v , k tó rego  a resztowan ie  sp rawi ło  
z tego powodu wielkie wrażenie w Be lgradz ie ,  jest t e raz  na wolnej 
stopie.  Kie był  011 j e dna k  wspólwinowajcą Majstoroyiea.  lecz został  
obwiniony o dążności  r epubl ikańskie ,  wed ług  jego piano bowiem 
Serbia miała o t r zymać konslytucye republ ikańską .  ;i na czele r ządu 
miano postawić t ryumwiral  wybrany przez skupcynę.

M o n a r c i i i a  A a s t r y a e k a .

J e d e s s , <i. kwietnia.  (N ow iny  dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) N u jju ś . P an  będzie ju t ro  udzielać znów posłuchania.  — 
N a jja ś . P aństw o  udali  się wczoraj  po uczcie familijnej,  k tó ra od­
była się po u roczystośc i  pogrzebowej,  do Wci lburga  dla odwiedze­
nia Arcyksięeia  Albrechta  i Arcyks iężny  M arga Teresę  i M atyldę. 
k tó rzy  nie byli obecni na pogrzebie.  Areyksiążę  Albrecht wyrazi ł  
w  t e l egramie  do Papieża podziękowanie za apostolskie b łogosła ­
wieństwo,  k tóre Jego Świątobl iwość p rzys ła ł  umierającej  już  Arcy-  
księżnie H ildegurdzie. Dnia wczora j szego  odprawiano  między in-  
nemi także w gr .  kat .  kościele św.  Ba rb a r y  nabożeńs two żałobne 
za duszę ś. p. Areyks ieżny  Hi ldegardy.  —  Areyks iężna E lżbieta  
p rzyby ła  wczoraj  z rana z Berna ,  była z odwiedzinami  w Wei l -  
burgu i powróc i ł a  potem do Wiedn ia  na pogrzeb.  —  Prusk i  poseł  
baron W erlher  p rzybył  tu znowu z Berlina.

(P ogrzeb  Arcyhsię.żny H ild eg a rd y)  O godzinie  2. ustawi ły 
się p rzeznaczone do u roczystości  pogrzebowej  wojska podług p r o ­
g ramu z osłoniętym krepą  sz tandarem na placu Józefa i w ulicach,  
k tóremi  przechodz i ł  konduk t  pogrzebowy.  O godzinie  3. odwiezione 
zos tało serce dostojnej  nieboszczki  szcśe iokonnym galowym po w o ­
zem ża łobnym przy asysleneyi  cesarskiej  przybocznej  gwardyi  Ar-  
s ierów.  lu ryc rów n.iiłwjornycb i lokajów dworskich  w wielkiej gali. 
z  deputaeyami wszystkich tute jszych parafii na czele,  do p r z e p e ł ­
nionego ludem i uroczyście  oświet lonego kościoła św. Szczepana,  
gdzie zos tało pobłogosławione i umieszczone pud wielkim o ł tarzem.  
Ich MM. Ce sa rz  i Cesarzowa ,  obecni  tu Arcyks iążę la  i Areyksieżny 
udali się o godzinie 1 2 4 sześc iu  galowemi powozami  żaiobnemi 
]irzez plac św.  Michała do k lasz to ru  Kapucynów' i oczekiwal i  w r e ­
fektarzu nadejścia zwłok.  O godzinie 4. oznajmi ły wszys tkie  dzwony 
stolicy rozpoczęc ie  pochodu pogrzebowego ,  s t r aże  głównego odwachu 
w burgu wołały dwukrotnie do b roni ;  u s t awione wojska p rezen to ­
wały b r o ń ;  sz t andary  spuszczono ko ziemi i konduk t  żałobny wy­
ruszył  w następującym porządku :  Na jp rzód  szed ł  oddział  ka w a­
le r i i ,  za k tó rym jechało konno dwóch heroldów dworskich  w ga l i ;  
dalej postępowal i  nadworni  mistrze ceremoni i  w cze rwonych  złotem 
tkanych uniformach,  1 szwadron k i rysyerów z sz tandarem i 3 sze-  
ściokoune powozy, galowe,  p rzy  każdym po (i lokajów pieszo. W  tych

Insereya w ótkolurunie 
drukiem g&rmont, 7 c e n ­
tów od w iersza .  — R ek ta -  
macye sa wolne od opłaty 
pO!-7.towej.



powozach  jechal i  król .  bawarscy dostojni  krewni ,  a za niemi j echało 
znowu konno dwóch heroldów.  T e r a z  dopiero nas tępował  ośmio-  
konny,  siwemi końmi zaprzężony  ka rawan galowy ze szklannym 
dachem, wybi ty wew ną t rz  ezurwonym aksami tem i z ło togłowiem i 
z umieszczoną wew ną t rz  t rumną ,  na której  wieku leżał  biały wieniec 
z zielonemi liśćmi. Otaczało ka rawan  z obu s t ron najprzód 12 
of icerów przyboczne j  g w ar d y i  Ars ie rów . obok tych 12 paziów 
w żałobie z faklami.  dalej 12 t r aban tów  dworskich  w czerwonym 
uniformie,  12 lokajów dworskich  z pochodniami,  a w końcu 12 
ludzi z pułku piechoty Ce sa rzewicza  Rudolfa,  zatem w ogóle po 24 
ludzi z każdej  b ranży .  Za ra z  za karawanem szedł  pieszo Książe 
bawa rsk i  Luiipo ld . otoczony jene ra l i eya .  oficerami sz tabowymi i 
wyższymi,  s łużbą arcyks iążecego  domu i familii cesa rskiej  w l iberyi  
ga l owe j :  wreszc ie  zamykały  kond uk t  1 kompania piechoty,  1 s z w a ­
dron k i rysye rów z sztandarem,  i niezliezony tłum ludu. Za p r z y ­
byciem do Kapucynów przyję to t rumnę z p rzepisanym ceremoniałem ; 
24  mnichów poniosło j ą  do kościoła ,  gdzie z łożona zos ta ł a  na p r z y ­
gotowanym katafalku,  obitym czarnym aksami tem z sreb rnemi  f r ez-  
lami. Doko ła  katafalku paliło się w sreb rnych  kandelabrach  250 
świec w o s k o w y c h ; kośc ioł  był całkiem czarno obity i ozdobiony 
herbami  dostojnej  nieboszczki ,  między k tóremi  paliły się świecy 
w l i ch ta rzach  ściennych.  Nad  wielkim o ł t arzem jaśnia ł  wielki biały 
k rzyż .  Po p rawej  s t ronie wielkiego o ł t a rza zna jdował  się czarny 
k lęczn ik  aksami tny,  a obok 2 czarne k rzes ła  t ronowe dla Ich MM. 
C e sa r s t w a  i s iedzenia dla członków dworu.  Jeszc ze  p r zed  nadej­
ściem konduk tu  pogrzeb owe go  zebral i  się w kościele wysoka 
szlachta,  mini st rowie,  posłowie i r ep rezen tanci  zagran icznych d w o ­
rów.  Za nadejściem t rumny  udali  się Ich MM. Cesa r s two  w towa ­
rzys twie  cz łonków ces.  domu z r e fek ta rzu  do kościoła i zajęli  swoje 
miejsca.  Po akcie b łogos ławieńs twa ,  k tó rego  dopełni ł  infułat  l)r.  
Ku t schher ,  ujęło t rumnę  znowu 24 mnichów,  k tó rzy  w towarzys twie  
Ich Mości Ce sa r s tw a  i innych cz łonków najwyższego dworu znieśl i  
j ą  do kruchfy,  i ustawili  tam znowu na ka tafa lku :  poczem zos tały 
zwłoki  powtórn ie  pobłogosławione,  i uroczys tość  skończy ła  się za m­
knięciem trumny.

Gazeta wieczorna, w iedeńska  z dnia 4go t>. m. oświadcza,  
iż w-szystkie wiadomości  dziennika rskie o postawie wielkich mo­
ca r s tw  na konferencyi  w sp rawie  duńsko-niemieckie j  na żadną wiarę 
nic zasługują.  Różne zdania na j a w  wystąpi ły ,  ncgocyacye są w toku. 
Dziennik pól u rzędowy powstaje p rzec iwko przypuszczeniu  umyślnie 
r ozg łoszonemu,  j a koby  Aus t rya  i P rusy  żądać miały praw- uic nie 
znaczących  dia ks ię s tw  niemieckich,  lub też wystąpić z całym sz e ­
regiem formuł  w tym duchu,  j a k  wiedeńska P resse  t wierdzi .  Koin- 
b inacye mocars tw  sprzymie rzonych  t r zymają  się pośredniej  drogi,  
między  żądaniami  Księcia Augustenburgsk iego a wcieleniem księstw 
do Danii. W a lk a  toczy  sic nie o bezwzględną i ma teryalną  niepod­
leg łość  k s i ę s t w ,  lecz o n iepodległość ich moralną i względną.
W a l k a  skończona być nie może bez najzupełniejszej  rękojmi dla
autonomii  księstw,  dla be zw aru n ko w eg o  równouprawnien ia  ich z Da­
nią, po łączenia ich nie tylko adminis t racyjnego,  lecz i pol i tycznego,  
i bez  związ ku  ich z Niemcami,  k tó re  rękojmi  tej p rzes t r ze ga ć  będą.  
Idzie o to,  ażeby  żądania  tak s formułowane były,  ażeby od siebie 
nie odrażały ,  iecz p rzy ję te  być mogły.  Rząd aus t ryack i  chce uni­
knąć,  ażeby spór  nie s t a ł  się za ta rg iem europejskim,  pragnie z a ­
tem,  ażeby  większość p rzys ta ł a  na zgodne  załatwienie bez miesza­
nia obcych e lementów do kw-estyi tej międzynarodowej ,  nie pop ie ­
ra j ąc  p re tensy j  zada leko s i ęgających,  lub zanadto w tyle pozos la-  
jących.

( M uzeum  sz tu k  i p rzem ysłu .) Dzis iejsza Gazeta w iedeńska  
og łasza  w urzędow ej części  sw ojej st atut a c. k. muzeum sztuk i 
p rzemys łu ,  a oraz  mianowanie R u d o lfa  Eitelbergera de Edelberg. 
r zeczywis tego  p ro fesora h is toryi  i s z tuk na uniwersytecie wiedeń­
skim dyrektorem , a Dr.  Ja kó b a  Ealke. b ibl ioteka rza księcia L iech-  
t enste ina,  pierw szym  kustoszem , a oraz  zas tępcą dy re k to ra  tego 
muzeum.

T r y e s a  . 4. kwietnia.  Const. Oest. Z tg . zawiera nas tępującą 
korespondencyę  z T ry e s t u  : Z w ło k a  niektórych postanowień ,  odno­
szących  się do famili jnych stosunków'  aust ryackicgo  domu cesa r ­
skiego i p rzysz łego  Ce sa r z a  mexykańskiego,  nie j e s t  po zupełnem 
za ła twien iu  p rawno-pol i tyczne j  części  tej kwestyi  bynajmniej  powo­
dem tego,  iż naznaczone na dzisiaj przyjęcie  deputacyi  mexykań-  
skiej  zos tało na k ilka dni odroczone.  Odnośne dokumenta są t ak 
dalece ukończoue,  że po t rzebu ją  j e szc ze  tylko podpisu po tw ie rdz a ­
jącego,  co j e dna k  nie p r ze szk ad za  wcale obudwom pełnomocnikom 
rządu ,  k tó rzy  p rowadzi l i  uk ła d y ,  mianowicie p rezyden towi  r ady 
s t anu baronowi  L ic liten fe ls  i s ek re ta r zow i  mini sters twa s tanu ba ­
ronowi  M eysenburg , po spełnieniu swojej misyi odjechać już  dziś 
z powrotem do Wiednia .  Tylko  najnowszy w'ypadek śmierci  wr fa­
milii  cesarskiej  spow'odow-ał zmianę ułożonego  już  p rogramu p rok la -  
macyi  Cesarza  mexykańsk iego i u roczys tości  pożegnawczych.  Dziś 
oczek iwano tu z pewnośc ią  p rzybyc ia  Jego  Mości Cesarza,  i spo­
dz iewają  sio je szcze ,  że może nastąpi  ono p rzy  sposobności  powrotu 
A rcy ks i ężn y  C harlotte , k tó ra  odjechała wczoraj  na pogrzeb do 
Wiedn ia .  T a k ż e  inni członkowie cesa rsk iego domu są tu spo - 
dziewrani.

( R óżne wiadom ości.J  Spóźnienie  przyjęcia  korony  mexykań-  
skiej  p r zez  J.  C. W.  Areyks ięc ia  Maxymiiiana p rzy kr e  sprawiło 
w P a r y ż u  wrażen ie .  Ce sa rz  Napoleon w ys ł a ł  adjutanta swego j e n c -  I

rnła F ro ssa rd  do T ryes tu .  i j e s t  nadzieja,  że sp raw a  ta wkrótce 
za ła twioną  będzie.  Zda je  się. że niespodziewana śmierć Ji-j C. \4 • 
Arcyks iężny  Hildegardy s ta ła  sic p rzyczyna spóźnienia w przyjęcia 
deputacyi  mesykańskicj .  k tóra ciągle w T ry t ś c i e  bawi i na k r ó t k i  
czas do Wenecyi  się uda!: dla zwiedzeni;.', tej stol icy morza  ndr \ a-  
tyckiego.

Dzienniki  paryzkie  zgadza ją  się na to. iż rząd f rancuzki  p r z e ­
mawiać będzie na konierencyi  londyńskiej  za u tr zymaniem t r a k t a t --1 
z 1852 r. Tylko w razie,  gdyby inne mocarstwa t r ak ta t  ten za 
podstawę  do negocyacyj  przyjąć nie chciały,  dyplomacya francuzka 
wystąpić ma z p r o po zyc ją ,  ażeby księstwa Szleswickie i Ho lsz tyń­
skie same na d rodze  powszechnego  głosowania  o rzek ły ,  pod czyim 
rządem w przysz łośc i  zos tawać chcą.  Gabinet  bowiem paryzki  wy­
chodzi z zasady,  iż albo t r ak taty  egzystujące w mocy swej zacho­
wane być mają.  albo też zmiana ich tylko za zezwoleniem ludów 
in te resowanych  nastąpić powinna.  W  Paryżu  mniemają,  iż rząó 
pruski  p rzychyl ić  się zechce do sposobu widzenia gabinetu f rancu­
skiego.  w k tó rym to razie widoki dla Księcia Au t-uslenburo-skir^o 
znaeznieby się polepszyły,  być bowiem może.  iż ludność księstw 
za jego  wyborem się oświadczy.

V»- t

T u r y n . 2. kwietnia.  Do Jen . kor. austr. piszą z Turynu,  
iż Król  W i k to r  Emanuel  ma zamiar  udać się do Pa ryża  w czasie 
wizyty,  k tórą  Król  por tugal ski  i Królowa jego małżonka księciu 
Napoleonowi zrobić ma. Podró ż  Króla sa rdyńsk iego ma mieć na 
celu sp rawy  pol i tyczne:  o rszak  j ego  sk ładać się będzie głównie
z wojskowych wyższych  stopni.

W  Toskan ie ,  gdzie daw niej w cale nie zasłyszano o zbrodniach 
napadu,  pojawili t e raz sic bandyci  i złupili wilę do markiza  Capoió 
należącą w pobliżu Florenoyi  i prawie nad samą drogą żelazną.  Z a ­
bili p rzy lem jednego  cz łowieka a kilku zranili .  Napad ten uszedł 
im bezkarnie .  P rzy  drugim napadzie na inną wilę na ust roniu po­
łożoną,  zdybal i  ich żandarmi  i ujęli sześciu z łoczyńców,  którz. '  
znajdują sie t e ra z  w rękach sądu. W  całym zaś kraju pełno jest 
włóczęgów,  ch roniących sie przed piemoncka rek ru tacyą .  ta bowiem 
każdemu je s t  nieznośna,  i sama j edna wys ta rczy łaby  do wywołani:1 
nienawiści  p rzec iwko  najazdowi piemonckiemu.  Tym czasem rzaó 
sa rdyńsk i  przedaje t e raz  p r zez  publiczną l icy tac ję  majątki  ziemskim 
dawniej  własnością ska rbu  Wielk.  Księcia Toskańskiego  będącf - 
Jeden  z nich nabył znany baron Ricasoli,  dawniejszy minister.  z-1 
pół tora miliona f ranków.  Na drodze takowego naruszenia obn ’,1 
własności ,  rząd sardyńsk i  zbierze może kilka lub ki lkanaście milio­
nów- franków,  lecz będzie to kroplą wody do morza dolana w sto­
sunku do pot rzeb  budże tu  p ie mon ck i ego /

Niemcy.
E t Y a t a k i u r l  n .  OT. ,  1. kwietnia.  (D zienn ik i o konferencfl' 

duńsko-niem ieckiej. —  Pojaw ienie się pow stańców  w Poznań' 
sk iem .)  Dziennik tutejszy / /  E uropę  podaje wiadomość,  iż większ11 
cześć r ządów związkowych nie dała w-prawdzie jeszcze  wyraźnych 
in s l ru k c j j  posłom swym na sejmie związkowym,  lecz dała im zle­
cenia,  z k tórych wnosić wypada,  iż sejm związkowy na konfereU'  
cyi londyńskiej  r ep r ez en t ow any  będzie.  Poseł  meklenburski  p. N' '  
kede  dostać miał p rzedmiot  ten do spiesznego zreferowania,  tak- 
iż uchwały  sejmu związkowego  już  po upływie kilku dni spodzi0' 
wać  sie można.

Berl ińska K reuz Z lg . mniema, iż Dania gotowa będzie przy­
stąpić do negocyacyj na zasadzie t r ak t a tu  z 1852 r. Wielkie mo­
ca rs twa niemieckie zdaniem tego dzienniki nie mogły zezwolić "'I 
t akową pod s tawę :  po tein, co zaszło,  p rawa  ksies tw muszą hy‘ 
jaśniej  ok reś lone i mocniej  zabezpieczone.  Gazeta kolońska  twi ' ' 1’' 
dzi, iż zasada negocyacyj  ma być unia osobista mi rdzy Szleswikicj" 
południowym i Holsztynem a Danią. Wielkie moc ars twa  niemieck'1’ 
t r zym ać  sio będą t r ak ta tu  londyńskiego,  o ile t akowy przeslrzi'?'* 
całości  monarchi i  duńskiej  pod Królem Chryst i anem IX., żądać .i1" 
dnak będą przyłączenia  Szleswiku południowego do związku u[C' 
mieckiego,  p rócz  tego osobnej admin is t rac j i  niemieckiej ,  o so bn i !  
budżetu,  a może i uznania Rendsburga j ako  warowni zwiazko"'- '  
Zdaje się j ednak,  iż za rzucono myśl uznania Kielu j ako  po r tu  zwi??‘ 
kowego niemieckiego.

N ordd. Allg. Z lg . twierdzi ,  iż noty,  k tó r e  Austrya i p!' ,|S' 
do związku niemieckiego w-ystosowały, z wezwaniem p r z y s t a l i 1'11!' 
do konferencyi  w sprawie duńsko-niemieckiej ,  nie są wpraw' t l /  |

j ednobrzmiące ,  lecz t r eść ich j e s t  prawie  ta sama.  Zwra ca  5!' 
w nich uwaga sejmu związkowego  na wielkie znaczenie,  jakie 
niego mieć musi wystąpienie po p ie rwszy  raz  j ako samoistne "F 
carstw-o, zwłaszcza  iż związek  niemiecki biorąc udział  w km1*1 
reucyi  do niczego się z gó ry  nie obowiązuje,  ponieważ koiuert -'11'.'., 
nic mają zakreś lone j  podstawy negocyacyj  toczyć się mających- 
masz też mowy o tern, ażeby związek  niemiecki decyzyom 
szóści  poddać sie miał.  P ró cz  tego wielkie mocars twa  mają ,n'1, 
zamia r  wynagrodzenia Księcia Augus tenburgskiego za j ego pi'1' 1'.., 
sye do Holsz tynu tern, iż linia augustenburgska  wbre w postano ' ' ’ 
nia t r ak ta tu  londyńskiego wsunięta  być ma między linie g'1*’ j 
bu rgską  i go t to rpską  w p raw a  do ewentualnej  sukcesyi  na ^  
duński.  P rzed  zebraniem sie j edn ak  konferencyi  szańce dyppe^ 
i wyspa  AIsen zdobyte być mają.
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Z Poznańskiego donoszą pod  dniem 3 Igo marca,  iż tamże 
?-nou w okolicy Brodnicy i Lau tenburga  pojawili  się powstańcy ,  
lecz po większej  części  uszli p rzed wojskiem- k tó re ich ścigało.  
Patrole zabra ły  jednak kilka wozów z siodłami,  pałaszami i inną 
lJi'onią. P rzysz ło  do u tarczki ,  w której  z obu s tron było po kilku 
®abitych i rannych.

lisięst\va Nadrfeihąjskie.
S S s j k a r e s i B t . 31.  marca.  ( Czynności izby.)  Książę Couza 

h|e j e s t  wcale zadowolony z postępu prac izby. Z jednej  st rony 
liowe us tawy znacznie ograniczają jego  potęgę i znaczenie,  podczas 
gdy zgromadzenie prawodawcze i mini sters two odbie ra ją  mu ksero­
wanie sprawami  państwa,  z drugiej  s t rony,  ust awy nowo przez izbę 
zawotnwane zadają księciu kłamstwo w obec P o r ty  i mocars tw opie­
kuńczych ,  gdyż jak wiadomo u t rzymywał  k i lkakro tn ie ,  że całkiem 
cicmożehncm jest  z teraźniejsze ni zgromadzeniem prawodawcze: ;)  
obradować nad jakąko lwiek  ważna us ta wa ,  i p racować nad w y g o ­
towaniem konstylucyi .  W brew życzeniom i nadziejom księcia mi- 
nisleryum zdołało zająć w obec izby takie s tanowisko,  że prace 
postępują ciągle pomimo zachodzących sporów,  a książę Couza wi ­
dzi ze smutkiem,  że sosy a t egoroczna  właśnie nie o tern przekona 
zagranicę o czein on chciał  ją przekonać,  a mianowicie,  że z t e ra ­
źniejszą izbą można p r a c o w a ć ,  i że t a ,  z ślepej zaciekłości  opo­
zycyjnej nie szkodzi  pomyślności  kraju.  Aby ze rwać  ten niedogodny 
dla niego stosunek minis ters twa i i zby.  książę powziął  myśl kazać 
zaatakować  w izbie swoje własne minisleryum. Deputowany Porań,  
przyjaciel i k rewny  księcia,  wystąpi!  gwał townie  przeciw mini ste r­
s t w u ,  i wniósł  poprawkę dania mu wotum nieufności.  Gdyby ten 
jilan był sie powiódł ,  i mini ste rs two zos tało zwalone,  pierwszą czyn­
nością nowego mini s te rs twa byłoby prawdopodobnie rozwiązanie izb, 
a książę stałby się wolnym od obu. Lec z  i7.-!, u zrozumiała  o co 
chodzi , i właśnie opozycya najsilniej wystąpi ła  przeciw poprawce .  
Członek tejże Dymitr  Gbika oświadczył  że później,  gdy prace po­
trzebne będą ukończone ,  można będzie sądzić czy minis leryum z a ­
sługuje na wotum nieufności.  Ale minister  finansów z wielką z r ę ­
cznością ko rzys ta ł  ze sposobności  . aby izbę skłonić do decyzyi 
względem poprawki ,  żądając,  aby albo t eraz była przyjęta,  albo ca ł ­
kiem odrzucona.  Izba o rzek ła  odrzucenie.

Turcy a.
(A resztow an ie .)  K K o n s t a n t y n o p o l a  piszą do Jenera ł. 

Loresg. pod d. ‘i i i .  marc a :  Yt ielkie zdziwienie wznieci ło (u doko­
nane wczoraj  w południe na przedmieściu Pe ru a resztowanie nie­
dawno p rzybyłego  Polaka przez konzulal  rosyjski  z nsystencyą w ła ­
dzy miejscowej.  Aresz towany  zos tawa ł  w swojej  ojczyźnie w wie­
zieniu ś ledczem za udział  w powstaniu,  ale uciekł  z więzienia,  i za 
fałszywym rosyjskim pasportem,  i na okręcie rosyjskim schroni ł  sic 
do Konstantynopola .  Poseł  f rancuski  wstawiał  się u W . Po r ty  za 
a resztowanym ale do lej chwili bezskutecznie.

H
( S t a n  z a r a z y  n a  b y d ł o . )  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a r c a  r .  b z a r a z a  n a  

b y d to  w l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n y m  w y b u c h ł a  w- 12 m i e j s c a c h ,  te  s ą  : 
D w o r c e ,  I ł e m e n ó w ,  W i mii  ki, 1 'o d d u t t ie ,  W i e l k i e  M o s ty  w  o b w o d z i e  ż ó ł k i e w s k i m .  
K o r o s t u w i c e  w o b w .  b r z r ż a ń s k i m  , w  S t a n i s ł a w o w i e ;  d a l e j  K o p o c z y c e ,  Z a -  

b l u l ó w k a ,  T r y b u c b o w c e ,  N a g ó r z a n k a ,  H o r u d n i c a  w  ol>w. c z o r t k o w s t i m ; n a t o ­
m ia s t  w y g a s ł a  w 2 0  m i e j s c a c h ,  k t ó r e  s ą :  K u l ik ó w ,  I l o z d z i a ł ó w  w  o b w .  ż ó ł ­
k i e w s k i m ,  D z w i n o g r ó d  w  o b w .  . s t a n i s ł a w o w s k im ,  S s a w e n l y n ,  J e z i o r z a n y ,  B u r -  

s z l y n ,  O b e l n i c a ,  K o r o s t o w i c e  w  o l iw .  b r z c ż a r i s k i m ,  P u k a c z o w c e ,  C z e n i i ó w ,  S ł o -  
l ioda ,  W y l i o w k a  w  o liw .  s t r y j s k i m ,  L e ś n i o w i c e  w  ol iw .  p r z e m y s k i m ,  1’r u s s y ,  
D a s z k i ,  K o p a n k a ,  Z b o i s k a ,  L e ś n i o w i c e  o b w .  l w o w s k i m ,  F u s o w ie  e i Z a b l o -  
tó w k n  w o b w .  c z o r t k o w s k i m .  J e s t  w i ę c  j e s z c z e  o d n o ś n ie  do p o p r z e d r i i e j s z y e b  
w y k a z ó w  4 7  m i e j s c  d o t k n i ę t y c h  z a r a z ą  z k t ó r y c h  p r z y p a d a  po l ż  na  o liw .  

c z o r l k o w s k i  i ż ó ł k i e w s k i ,  7  n a  o b w .  z lo e z o w s U i ,  po 4 n a  o b w .  l w o w s k i  i t a r ­
n o p o l s k i ,  3 n a  o b w .  s t a n i s ł a w o w s k i ,  2  n a  o b w .  l i r z e ż a ń s k i ,  po  l  n a  o l iw .  p r z e ­
m y s k i ,  s t r y j s k i  i s a n o c k i ,  w  k t ó r y c h  na  23.81)5 s z t u k  b y d ł a  w  2 6 2  o b o r a c h ,  z a ­

c h o r o w a ł o  n a  z a r a z ę  2 5 0 3  s z t u k ,  w y z d r o w i a ł o  3 5 3  s z t u k ,  p u d lo  183 0  s z tu k ,  
d a n o  n a  r z e ź  2 5 0  s z t u k  b y d ł a  c h o r e g o  i 2 9 5  p o d e j r z a n e g o  o z a r a z ę ,  i w  9 

m i e j s c a c h  z o s t a ł o  j e s z c z e  7 0  s /. tu ti  d o t k n ię ty c h  z a r a z a .

( t ł o z j i r a w a  o s t a t e c z n a  w  p r o c e s i e  o z a b ó j s t w o  ż o n y . )  W  D z i e l i u l h a e h  
pod  Ż ó ł k w i ą  w y d o b y to  d. 16. k w i e t n i a  18 6 3  z e  s t u d n i  z n a j d u j ą c e j  s i e  na  d z i e ­
d z i ń c u  d w o r s k i m  z w ło k i  K a t a r z y n y  S n c b o r a b  z c h u s t k ą  d w a r a z y  k o lo  s zy i  wolno  

o k r ę c o n ą ,  ;i z a w i ą z a n a  na w ę z e ł .  C ia ło  b y ło  n a d z w y c z a j  b l a d e ,  a ( w a r z  i 
g ł o w a  b ł ę k i t n o  c z e r w o n e ,  i m o c n o  n a b r z m i a ł e ,  n a  b r o d z i e  d o s t r z e ż o n o  z t a r c i e  
s k ó r y ,  n a  p r a w e m  r a m i e n i u  k i l k a  c z e r w o n y c h  p lam .  K ,us tąp i ła  o b d u k c j a .  i 

b i e g l i  w  s z t u c e  o r z e k l i  ś m i e r ć  p r z e z  a p o p l e k s j ę  n i e  m o g ą c  s t a n o w c z o  p o w i e ­
d z i e ć ,  c z y  ta  o s o b a  s a m a  w s k o c z y ł a  do  s t u d n i ,  c z y  b y ł a  p i e r w e j  u d u s z o n a  lu b  

p o w i e s z o n a ,  le c z  ż e  j e s t  w i e l k i e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  iż  p r z e d  w r z u c e n i e m  do 
s t u d n i  b y ł a  u d u s z o n a  p r z e z  ś c i ś n i ę c i e  szy i -  Z a p y t a n y  w  ty m  w z g l ę d z i e  w y d z i a ł  
m e d y c z n y  w  K r a k o w i e  u z n a ł ,  i ż  n i e p o d l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  o d n o ś n i e  do r e z u l ­
t a t u  o b d u k c j i  ś m i e r c i  b y ł a  g w a ł t o w n a  i n a s t ą p i ł a  p r z e z  u d u s z e n i e  o b c ą  r ę k ą ,  

i ż e  z w ł o k i  d o p i e r o  p o te m  w r z u c o n o  do  s t u d n i .  O te n  c zy n  p o d e j r z y w a u o  z a ­
r a z  m ę ż a  z m a r ł e j ,  W o j c i e c h a  S u c b o r a b ,  3 0  1. l i c z ą c e g o  oh .  ł a c . ,  k t ó r y  j e s t  o j ­
c e m  3  d z i e c i  i w ł a ś c i c i e l e m  g r u n t u  w  Z a m e c z k u ,  S ł u ż y ł  en  w e  d w o r z e  w D z i -  

b u l k n c h  za  g u m i e n n e g o ,  i w e d ł u g  z e z n a n i a  ś w i a d k ó w  ż j ł  z  s w o j ą  ż o n ą  w  c i ą ­
g ł e j  n i e z g o d z i e ,  p o n i e w a ż  t a  w y r z u c a ł a  m u  c z ę s t o  j e g o  s t o s u n k i  m i ło s n e  z k i l ­
k o m a  d z i e w k a m i  d w o r s k i e m i ,  z  k t ó r e j  to p r z y c z y n y  t e n ż e  r z a d k o  k i e d y  o d w i e ­

d z a ł  ż o n ę  s w o j ą  o s o b n o  m i e s z k a j ą c ą .  M ó w i ł a  o n a  p r z e d  k i l k o m a  ś w i a d k a m i ,  
ż e  j u ż  w  k o ń c u  p r z e s z ł y c h  z a p u s t  p r z e w r ó c i ł  j a  n a  z i e m i ę ,  d u s i ł ,  i z o s t a w i ł  
b e z  z m y s ł ó w ,  z a c z e m  by ła  p r z e k o n a n a ,  ż e  j u ż  w ó w c z a s  c h c i a ł  j ą  z a m o r d o w a ć .  
W i e c z o r e m ,  p r z e d  m o r d e r s t w e m  c h c i a ł  S .  p o j e d n a ć  s i ę  z  ż o n a ,  i z a p r o s i ł  j a  n a  
n o c  do s to d o ły  d w o r s k i e j .  O p o w i a d a ł a  to k i l k u  z n a j o m y m  z  t ą  u w a g a ,  iż  

l ę k a  s ię ,  ż e  ją  lam  z a m o r d u j e .  T e j ż e  nocy  s ł y s z a ł o  k i l k u  ś w i a d k ó w  w  o k o ­
l i c y  s t o d o ł y  l e ż ą c e j  n i e d a l e k o  w s p o m n i a n e j  s t u d n i  g ł o s  k o b i e c y  w z y w a j ą c y  r a ­
t u n k u ,  t ę c z  b y l i  n a  to o b o ję tn i .  O d y  d.  IG. k w i e t n i a  s z u k a n o  K a ta r z y n y !  S .  

w  s tu d n i ,  m a ż  j e j  u s i ł o w a ł  po d  r o z m a i t e m i  p o z o r a m i  o d w i e ś ć  ś w i a d k ó w  od  
te g o ,  a g d y  go  p o d e j r z y w a u o ,  że  m u s i a ł  p o z b y ć  s i ę  ż o n y ,  b y ł  w i e l c e  z m i e n i o n y ,  
j a t .  r ó w n i e  p r z y  p i e r u s z e m  pry, s ł u c h a n i u .

Z leg o  p o w o d u  e. k. p r o k u r a t u r y a  p a ń s t w a  n a  r o z p r a w i e  o s t a t e c z n e j  
w J. 3 1 .  u a r  c a ,  1. i 2 .  k w i e t n i u  b.  r .  p r z e d  k o le g iu m  p i ę c i u  s ę d z i ó w  o b w i n i a  

W o j c i e c h a  S u e l i u r a b  u z a b ó j s t w o  ż ony ,  i p r o p o n u j e  20  łu t  c i ę ż k i e g o  w i e z i e n i a .  

W o j c i e c h  S o c b u r a b ,  k t ó r e g o  p o w i e r z c h o w n o ś ć  s p r a w i a  ni; m i ł e  w r a ż e n i e  z a ­
p r z e c z a  w s z y s t k o ,  n a w e t  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  z e z n a ł  p r z y  p i e r w s z e m  ś l e d z t w i e ,  

j a k o l e ż  z e z n a n i u  ś w i a d k ó w ,  i u s i ł u j e  z w r ó c i ć  p o d e j r z e n i e  m o r d e r s t w a  na  in n e  
o s o b y .  T n b u u a l  u w o l n i ł  g o  d la  n e J o s t a t c . - z n o ś c i  d o w o d ó w .  C. k.  p r o k u r a ­
t o r i a  p a ń s t w a  z a s t r z e g ł a  s o b ie  a p e l a c j e .

n n i w m o i n 1 - * ' •*‘nuiw-i -ł»:v~.y» * v -siemv n*.

{£ '  *•< r.!\ <ł '  tt.f: IF 3/.
t . , { 5 S | H m * a r s u v e ,  p r z e m y s ł  5 f t u n u e l .
ł S ó i k i e w , 18. marca.  W i. połowie b. iti. były na t a r ­

gach tutejszych następujące ceny przeciętne  zboża i Innych a r t y ­
kułów :

i M f s c i a r i  11
i j o i

- 1
: i

“O D
/. :ź~

cc 2; -
y,r (‘(‘11. —j/.r ocn. j zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr cen.

walutą austriacką

.Mer pszenicy 2 20 i 2 50! 2 50 2 60 3 3 0 1 2 50
żyta 1 20 1 20 1 50 1 36 1 50 1 40
jęczmienia 1 20 I 20 1 20 1 10 1 50 1 15
owsa 90 1 1 20 1 1 35 1 #

,, hreezki  . . 1 40 1 20 1 60 l 30 2 4 1 50
,, kuknrudzy . 4 , * *
,, z i emniaków , 4 44 50 40 40 60 48

Cel nar  siana . . . 1 80 1 1 10 1 30 1 60 1
,, wełny . . . . 4 . • 4
.. nasienia koniczu . * ■ 4 4 4 4

Są" d rzewa twardego (i 3 50 ■hO 50 7 50 7 46 3 50
miękkiego5* *7 5 2 50 ! 2 50 i 4 40 4 35 2 50

Funt  mięsa wołowego i . 9 . 11 • 12 1 10 1 • 12 ♦ 7
Mas okowity ! • 28 20 • 40 • 54 1 . 1 * 60 ♦ 54

W i e d e t s ,  5. kwietnia.  ( T a r y  w iedeński na w o ły .)  Na  na ­
szym dzisiejszym targu było 789 wołów węgier skich ,  1309  gal i ­
cyjskie!], i 724  k ra jowych.  Z tego sprzedano na po t rzebę  miej ­
scową 852  sz lak ,  na pro win cyc 852 sz tuk ,  po za obrębem ta rg u  
8 sz.. i p łacono za 1 sz. ważącą od 430 do do 700 102 zł.
50  c. do 190 zł.,  za cc tna r  23 zł. 50 c. do 25 zł.  50 c.

O s ta tn ia  pnesata .
K r a k ó w ,  7. kwicinia.  K ruk. '/Ag. p i sze:  „ J a k  nam donoszą 

nazywał  się ów były oficer aus ł rya ck i ,  k tórego  Kosyanie r o z s t r z e ­
lali w l ladomiu Leopold Monseit i pochodzi ł  z familii p ie rwotnie 
belgijskiej,  ale od t rzech generaeyi  osiadłej  w Galieyi.  Leopold  Mon- 
sen s łużył  aż do roku 1803 jako  podporuczn ik  w c. k. l iniowym 
pułku piechoty W.  Księcia Meklenburskicgo  Nr.  5 7 ,  i odznaczy ł  
się n aw e t ,  gdyż za waleczność swoją w ciągu kampaui  z r.  1859  
we Włoszech  o t rzymał  dckoracyę wojenną wojskowego k r z y ż a  z a ­
sługi .  W  roku 1893 kwi tował  ze swojej szarży  w c. k. armii  i 
przyją ł  s łużbę u powstańców w Króles twie  P o l s k i e m ,  gdzie dos ta ­
wszy się do niewoli zos ta ł  rozs t rzelany.

A m s t e r d a m ,  0. kwietnia.  Książę Oranii  i f rancuzki  pose ł  
przybyli  tu dla powitania Księcia  Napoleona.  Kró l  p rzybędzie  
wk ró tce  do stolicy.  Odjazd Księcia Napoleona nastąpi  8. h. m.

L  o n d y n , (i. kwietnia.  Na posiedzeniu izby niższej  zapo ­
wiedział  Di ł luyn  na ju t ro  następującą in te r p e la c y ę : Czy rząd  o t r z y ­
mał  wiadomość o dokonanem bez poprzedniego oznajmienia bom­
bardowaniu  Sond erb urg a .  i czy zwróc i ł  uwagę rzą du  pruskiego na 
konieczność t akiego p rowadzenia wojny,  k tó reby  odpowiadało zwy­
czajom narodów ucywil izowanych.

T  u r  y n . 6. kwietnia.  Sena t  zos tał  zwołany  na dzień 12go 
bież.  mieś.

spostrzeżeń meteorologicznycli we Lwowie w marcu 1864 r. 
Średni  stan ba r omet ru  był 3 2 4 ' " 1 3 2  mia ry pat 

t empera turze  0.
Najwyższy  3 3 0 " ‘03 d. 17. wieczorem.
Najniższy  3 1 6 ' " 3 7  d. 29. z rana.
.Średnia t empera tu ra  była -f- 4"29  ił.
Najwyższa  -+■ 13°4  d. 10.  w południe.
Najniższa —  3A0 d. 3. z rana.
Ś rednie ciśnienie pary było 2 " ’34 miary paryskiej

p rzy
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Największe  4 ' " 2 4  d. 9. w południe.
Najmniej sze l ' " 4 3  d. 4. z rana.
Ś redn ia  wilgoć pow ie t rza  wynosi ła  78.35 pr.  C.
N a jwiększa  9 6 -3 d. 6. z rana.
Najmniej sza  48.1 d. 14. w południe.
Dni ca łk iem pogodnych nie było.  mało pochmurnych było 2. 

ba rdzo  pochmurnych  21, całkiem posępnych S. mgła była w 1, 
mróz  w 7 dniach.

Śn ieg  i deszcz pada ł  w 17 dniach, a mianowicie śnieg w 10, 
deszcz w 8, deszcz i śnieg razem,  w 1 dniu to jest  (i. 5. W y s o ­
kość śniegu wynosi ła  ogółem 39 ".  Największa wysokość śniegu 
spadłego w 24  godzinach 15 " '  a to d. 20. Cały osad atmosle-  
r yc z n y  dośiągnał  w postaci  wody wysouosci  2 1 " ' 7 4 ,  a największa 
ilość- spadła  d. 31.  wieczorem,  i wynosiła 4 " ' 71  po burzy  z silnym 
gr adem,  k tó ry  p o kr y ł  ziemię w ar s t w a  1 "  gruba.

W i a t r  dziel i ł  się w nas tępujący sposób :  poł. 5 ,  półn. zach.
11,  zach.  30,  połud.  zach.  15,  pokuł.  17 ,  połud.  wsch.  4, wsch.  7, 
poł.  wsch.  4, siła j e g o  była w ogóle mie rna ,  tylko d. 19. p rzy  
ba rd zo  niskim s tanie  ba r omet ru  od godz.  9 do l i  p rzed południem,  
wia ł  wiat r  bu rzl iwy  w kierunku połudu.  zach.

W  porównaniu z normalna p rzecię tna  miesięczna by ło:
Ciśnienie pary o l ' " 1 4 6  mnie jsze,  t emperatu ra  powiet rza o

4 . °02  w y żs z a ,  ciśnienie pary o 0"'(50 Większe,  wilgoć powiet rza  o 
4.53 pr .  C. mnie jsza,  osad atmosferyczny  o 13"' (54 mnie jszy,  wy­
sokość  śniegu o 1 1 5 " '  mniejsza.  Dr. 11.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
D nia 7. kwietnia.

i H o te l  e u r o p e j s k i :  K u f e l k o w s k i  H i p o l i t ,  c k.  r a d z e  i  s a d u  U r a j o n e g o ,
i z T a r n o w a .

H o t e l  a n g i e l s k i :  B o g d a n o w i c z  R o b , ,  z L e t i a t y n a .

Wyjechali ze Lwowa
D in a  7 .  k w i e t n i a .

P P . : i t r .  D z i c t l n s z y c U  W ł a d y s ł a w ,  do  J e z u p o l a . — ' . p s z c z y ń s k i  E m i! .  do  
i Ł o b o z e c . a .  — R u d n i c k i  T e o d o r ,  do  R u d n i k .  — Z a r z y c k i  T y t u s ,  do  Ch.o ty lu i iia-

D zik  

J  utr o

T  Dii A  T  B5 .
t ea t r  polski :  „ S S a r y a  S l t 3 a r t . K t r agedya  w 5 al itach F r y ­
de ryk a  Szyl lera,  t łóm. przez Dr. hr .  Kicińskiego.

t ea t r  niemiecki :  „Sielfots .V3a.dci i ie t i  k c i i s  l i a n i g :;
nowa opere tka  komiczna w 1 akcie.  Poprzedzi  : , K fe i D  
g*’©Si©s’4 d is?  IFr’S*J3,‘: nowa krotochwila ze śpiewami w I
a k c ie ;  pomiędzy tem : „ S p e r l i m g -  a n d  S p e r b e E ' . '  komc- 
dya w 1. akcie.  Siódmy występ gościnny t r zech  k a r t ów  pp. 
l enn Piccoio.  Jean Pel i t  i Kiss Jozsi .

K u r s  l w o w s k i .

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

1 a ry s .  s p r o -  
w a d a o n y  do 

0 ° R eaum .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  po ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a tm o s f e r y

7 .  g o d .  z r a n a  
2 . g o d .  p o  p o ł .  
l O . g o d . w i e c z .

3 2 5 .2 3
3 2 5 .2 3  
3 2 4 .8 3

—  1 .6  
-+- 0 .6  
—  0 . 7

W y s o k o

8 6 . 7
6 9 . 2
8 9 .3

ś ć  ś n i e g u

p ó ł n . - z a c h .  s l .

z a c h o d n i  mi.  

3 - .

p o c h m u r n o
u

ś n i e g

H o t e l  G e o r  
L a t o s z y n a .

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  7 .  k w i e t n i a ,  

p-e: P P .  H r .  K o m o r o w s k i  W l a d . ,  z D z i e w i e l n i k . -  M o r s k i  F . ,

D n i a  7.  k w i e t n i a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i ...........................
D u k a t  c e s a r s k i   ......................................
P ó ł i m p c r y a ł  z ł .  r o s y j s k i ......................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . .
T a l a r  p r u s k i .................................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
G a i i e y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w. a. z a  t!>(! z!.

„ „ ,, in. k. z a  1 0 0  z l .
G alicy jsk ie  ohiigacye  inden in izacy jne  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . j 
A k c y e g a l .  koi. że la z .  K aro la  L u d w ik a  1

w a l .  a u s t r

bez
k u p o n ó w

| g o t ó w k ą t o w a r e m
j z ł . c. zł .  1 c .

5 40 .1 5 0
5 47 5 5 2
9 44 9 58
1 81 1 83
1 74 I 76

7 2
31 * 3  0 5

; 7 5 9 5 7 6  6 8
72 12 7 2  , 78
8 0 53 8 1  1 2 0

: 2 ' 6 17 2 0 8  | —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  7 .  k w i e t n i a .

5 %  M e t a l i k i ...........................  .
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  .
L o s y  z J 8 6 0  r o k u  .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  „ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10 fu n tó w  s z l e r l i n g ó w  
D u k a t  p o j e d y n c z y  . . .  . .
S r e b r o  . . .

z l r . | k r .

73 2 0
8 0 9 5
93 9  3

7 7 2 —
187 7 0
115 7 5

0 54
1 ■ 5 2  3

'■ nąmrrn tmt ttmc gig

l i n r s  g i e i s ly  w i e d e ń s k i e j .
Dn ia  5. kw ietn ia .

8 .  111 u g  j j i i l j l i e K n y .  ( Z a  10 0  z ł . )
A .  P a  ń  s I w  a. p i e n .  t o w a r ,  

W  a u s t r .  w a l .  po  5 %  . . 6 8 . 6 0
„ ,, b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po  5 %  . . . .  0 7 . 1 0  
7. p o ż y c z k i  ńa j-od .  z  p r o c .  

od  s t y c z n i a  do l ip c a  p o 5 % 8 1  15 
od k w i e t .  do p a ź d .  p o  5 %  8 1 . 1 5  

7  r .  1851 s e r .  B. po  5 %  — .—
M e t a l i k i  p o  5 % ...................... 7 3 . 2 5
M e t a l i k i  z  p r o c .  od  m a j a  do

l i s t o p a d a  po 5 %  . 7 3 . 4 0  7 3 .5 0  
d t lo .  po  h \ . , %  . . . .  6 4 .7 5  6 5 . 2 5
d t t o .  „ 4 %  . . 5 7 . 5 0  5 8 . —
d t to .  „ 3 %  . . . 4 3 . 2 5  4 3 . 5 0
d t to .  „ 2 ‘/ „ %  . . . .  3 6 . 5 0  3 7 .5 0
d t to .  „ 1 %  . . .  . 1 4 . SO 1 4 . 5 0

z  r .  183 9

6 8 . 7 5

9 7 .2 5

8 1 . 3 0
8 1 . 3 0

7 3 . 3 5

P r z e z ,  do w y l .
c a ł e  lo s y  . .

P r z e z ,  do  w y l .  z r .  18 3 9  
p i a t a  c z ę ś ć  l o s ó w  . . .

P r z e z ,  do  w y l .  z r .  185 4  
P r z e z .  do  w y l .  z  r ,  186 0  

po  5 0 0 z ł .  . . . . . . .
P r z e z ,  do  w y l .  l r  \ 5 60

p o  1 0 0  z ł ...................................... 9 5 . 9 0
R e n t y  C om o p o  4 2  l i r .  a u s t .  1 7 .5 0

W y l o s .  o b i .  d a w n .  ( >’0 ?°/o  0 * l f "  
d ł u g u  p a ń s t .  . S -

„ 3 V a % 4 9 . 5 0  
« 5 %  —  
„ 2 ’/ „ % 5 5 . —  
« 2 % % 4 9 —  
„ 2 %  44 —

p i e c .

( B a n a ł u  T e rn .  . . 7 2 . 7 5  
K r o a c j i  i S ł a w o n i i  7 4 . 7 5

, t e j  G a l i c y i ......................7 2 . 2 0
3  o  «  / S i e d m i o g r o d u  . 7 0 .5 0
C  a ,  n ' B u k o w i n a  . . 7 0 .5 0

Z  k l a u z u l a  w y lo s .  w  r .  1 8 8 7  7 1 . FO 
L o m b .  w e n .  p o ż .  z  r .  18 5 9  9 4 , —  

, po  5 %  —
D ł u g  T y r o l u  1 o

D ł u g  S a l e b u r g a (  

D ł u g  K r a i n y

5 8 .5 0

5 8 . 5 0  

2 9 —

® .  S t e n  o l e l i b y .
o 3 %  z a  1 00  z ł .

100 „ 
1 0 0  „ 
i 0 0  „
100 „

aV2%
2V4%
2 %

4 /O

3 >4%
3 %
2Va%
2 %
1:U %
( i o m e s t y k a t n .

.  2 6 .—  2 7 —
20 22.—
19 .50  2 0 —  

. 17 .5 0  18.—  

. 15 .50  16 —

t o w a r p ie n . t o w a r
7 3 . 2 5 K ol.  G r a c . - K O t l .  i T o w .
7 5 .2 5 g ó r n .  po 2 0 0  z l .  w .  a. . 1 4 2 — 144 —
7 2 .5 0 A u s t r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a r .
7  i 50 p o  5 9 0  zł.  m. k .  . . . 4 3 4 — 4 3 5 .—
71 25 L l o y d a  w  T r y e ś c i n  po

7 2 5 0 0  z ł .  111. k ......................... 2 2 6 — 2 2 8 —

9 4 . 5 0 M o s tu  ł a ń e .  w  P e s z c i e  po
5 0 0  z l .  m .  k ......................... 3 8 7 — 3 8 9 —

59  — T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W ied .
po 5 0 9 / 1 .  w .  a ..................... 4 6 0  — 4 7 0 —

59. P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .
po  2 9 0  z ł .  w .  ! . . . . . 2 7 8 — 2 8 0 —

3 0 — U p r z y w i l .  c z e s k a  k n ie j  z a ­
c h o d n ia  po 2 0 9  z ł .  w .  a. 156.25 15 6 .7 5

P r z e z ,  do  lo s .  o b i .  j 
d a w .  d ł u g u  p a ń s t .  I 
z p r o c .  w  K, ;,ju

dl to .  z  p r o c e n t ,  
z a  g r a n i c ą  .

1S/  ° 39 _1 ' k /o
5 %  7 1 .5 0
4 y 2 %  6 7 .2 5

, . 4 %  6 0 ___
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

f  N i ż s z e j  A u s t r y i  . S6 ___
W y ż .  A u s t .  i S a i c b .  8 4 . 5 0
C z e c h  
M o r a w i i  . • 
S z l ą s k a  . 
S l y r y i  . . , 
T y r o l u  . - 
K a r . ,  K r a in y  
W Cficr

W\b.

1 5 0 . —  1 5 0 .5 0
I
1 4 6 .5 0  1 4 7 —  

9 1 . 7 5  9 2 —

9 5 . 0 5  9 5 .1 5

9 6 . 1 0
18 .
68  —  

6 4 —  
5 7 —
5 0 . 6 0

5 8 . -  
51 —  
4 6 —  
4 0 —  
7 2 —
6 7 .7 5  
6 0 .5 0

8 6 .6 0  
8 5 —  
9 3 —  
9 5 . —  
8 9 .  -
8 7 . 7 5

8 9 —
7 5 —

92.5!)
9 3 . 5 0
8 8 .5 0
8 7 . 5 0

8 7 —
1 4 .5 0

3 .  AKcye .
(Z a  s z t u k ę . )

I B a n k u  n a r o d o w e g o  - • . 7 7 2 . —  7 7 3 ,—  
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d l u  po

I 2 0 0  z ł .  w .  a ..................1 8 6 .2 0  1 8 6 .4 0
N i ż . - a u s t r .  Iow .  e s k o in t .

po  5 0 0  z ł ......................... 6 1 0 . —  6 1 3 . —
P ó ł n . k o l . p o  1 0 0 0  ' ii- m .  k .  1 8 1 4 . — 1 8 1 6 .— 
T o w .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po  

2 0 0  z ł .  m . k .  c z y l i  5 0 0  i r .  1 9 3 .2 5  19 3  7 5  
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p e 2 « ) z ł .

m o n .  k o n w ....................... 1 3 4 . —
P o ł u d .  - p ó ł n .  - n i e m .  Kolei 

k o m .  po  2 0 0  z ł .  m .  1:. . 1 2 7 .2 5
K o le i  C isy  po  2 0 0 z ł .  m. k.

]>o 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . —
P o ł u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  lom b.  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o l e i  ż e l .  po 2 0 0  z ł.  w .  a. 
c z y l i  5 0 0  i r .  z w p l a t a  
180  z ł .  ( 9 0 % )  . ■ • . . 2 5 1  —

K o l .  K a r .  L u d .  po  200z}.  
m o n .  k o n w .  . . •

Kol .  P r e s z b .  T y m .  I. e m i s .
po  2 0 0  z ) .  111. k .  . . . .  

d t to  11. e m is .  po  SOOzl-m.k.
K o le j  B u s t e h r a d z k a  p 0

5 0 0  z ł .  m .  k .  . . •
K o le j  A u s s i g .  -  C iejil - po

2 0 0  z ł  m. k ............................
Kol.  B e r n .  B o s s .  z p i e r w ­

s z e ń s t w e m  po 2 0 0  zł. 
m o n .  k o n w .  . . . . .  1 9 5 . —  2 :11

B a n k u  
n a r ó d ,  

w  m. k .

Ł ś s t y  a iS f iG ie i  t i c .

( z a  1 0 0  z ł . )  
j 61et. z )'• 1 8 5 7 p o 5 %  — — .—  
) lO le t .  „ 1 8 5 7 p o 5 %  1 01 .20  101 .40  
j p r z e z n a c z o n e  do 
( l o s .  po  5 %  . . 9 0 . 2 5  9 0 .5 0

86.10 86 20

.5 0  7 3 . -

134 5 0  

127 75  

147—

2 5 2  —

2 0 6 . 5 0  207

3 0 ___
8 0 —

4 0 —  
85.-—

69(1—  < 0 0 . -  

2 4 4 . —  2 4 3 . -

-

R a n k u  i n a  12  m .  5 %  .
n a r ó d .  < p r z e z n .  do  lo s o -  
w  v.u a.  ( w a n i a  po  5 %  . .
G a l .  T c w .  k r e d .  w  w .  a. 
po  4 % ......................................

&. I i l śgi i eye a  p r a w e m  
p ie r w s i e e i i s l w a .

K o le j  E l ż b i e t y  po  5 %  z a
1 0 0  z ł .  m .  k ........................
d e t t o  d e l to  w s r e b .  u p r .  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . . .

E m i s .  z  r .  186 2  za  10 0  zł.
w a l .  a u s t .................................

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s t w a
po 5 0 0  i r ...................................

l i c i .  L o m b .  z  e n .  po 5 0 0  i r .  116 50  
K o l .  p ó ł n . po 100  z l .  m .  k.
K o l .  p ó łn .  po 1 0 0  z ł .  w .  a.
K o k  G ło g u ,  po 1 0 0  z ł .  m. k.
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  L u n .

z a  1 0 0  z l.  m. k .....................
L l o y d a  z a  10 0  z ł .  . . .
U p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c h ,  

po  3 0 0  z ł .  w .  a .  ( w  s r e ­
b r z e )  z a  IDO z ł ....................

3-'oiud. p ó łn .  k o l e j  k o m .  po
5 %  z a  160 z ł ........................

K o ic j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  
po  3 li0  z l .  w .  a .  (w  s r e b r z e )  
po  5 %  z a  166 z ł .  .

9 7 .5 0 9 8 . —

93 .7 5 9 4 . —

8 5 .4 0 8 5 . 6 0

116 .25 1 1 6 .7 5
116 50 1 1 7 —

9 4 .5 0 9 5 . —
1- 8 . - 8 9 —
8 0 .5 0 81 —

9 7 — 9 8 —
8 9 — 91 —

9 7 . 7 6 9 8 —

7 7 .2 5 7 7 . 5 0

9 7 — 9 7 . 5 0

<}. ILosy.
I n s t .  k r e d .  d ia  h a t ld l ”  no

1 0 0  z ł .  w .  a ......................1
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u ń .  no

100 z), m. k .......................
P o ż .  T r y l .  po  1 0 0  z ł .  111. k.

„ „ po 5 0  z ł .  m. k.
P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  po

4 0  z ł .  w .  a ...............................
E s t e r h a z e g o  po 4 0  z ł .  m. k.
S a l in a  „ 4 0  „ „
P a l ł i e g o  4 0  „ .,
C l a r e g o  „ 4 0  „ „
S t .  G e n o i s  „ 4 0  „ „
W i n d i s c b g r a l z a  2 0  z ł .  „ 
W a n i s t e i n a  2 0  „
K e g l e v i c b a  1 0

pi.Mi. t o w a r .  
(̂2a sztuko '

125.5!) 126.75

90.55 91 —  
108—  109—

4 9 . 5 0  5 0 —

2 9 . —  2 9 . 5 0
9 1 —  9 2 —
3 1 . 2 5  3 1 .7 5
2 9 . 5 0  3 0 —
2 8 . 2 5  2 8 . 7 5
2 9 . 5 0  3 0 . —
1 9 —  19.50
1 9 . 7 5  2 0 . 2 5
14  5 0  1 5 —

W e k s l e ,
( N a  3 m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a  10 0  z ł .  h o l .  9 S .4 0  9 8 . 5 0  
A u g s b u r g  z a  1 00  z ł .  w .  p.  n .  9 8 . 4 0  9 8 . 5 0
B e r l i n  z a  10 0  t a l ....................— .—   ._

■ W r o c ł a w  z a  1 0 0  t a l .  . . — __ -  . _____
F r a n k f u r t  z a  lO O zł .  w .  p . - n .  9 8 . 5 0  9 8  5 0
G e n u a  z a  100  l i r .  p ie m .  . - . —  — ..__
H a m b u r g  z a  10 0  M. B .  . . 8 7  25  8 7 . 5 0
L i p s k  z a  10() t a l ....................— . —   . _
L i w u r n a  z a  1 0 0  l i r .  t o s k .  — _______  ._
L o n d y n  z a  1 0  l t .  s z t .  . . 115 7 5  1 1 6 —
L u g d u n  z a  1 0 0  I r .  . . .  — .  ._
M e d y o la n  z a  1 0 0  l i r .  w ł .  — .—   . —
M a r s y l i a  z a  1 00  f r .  . . . 4 6 .   4 0 . —
P a r y ż  z a  100 f r ......................  4 6  0 5  46 .1 0
P r a g a  z a  1 0 0  z ł .  w .  a .  . _______
T r y e s t  z a  1 0 0  z ł .  w .  a . — . —  __.—
W e n e c j a  z a  lOOzł. w .  a ,  . — .—  —  —

(3 1  d n i  po  u k a z a n i u . j

B u k a r e s z t  z a  100  p i a s t .  w o ł .  — .—  -
K o n s t a n t y n o p o l  z a  1 0 0  p i a s t .  t u r .  —

K u r s  . - . i o l a ,

D u k a t y  c e s .  m e n .  . • . 5 .5 3 5 .5 4
d t to .  p e ł n e j  w a g i • • 5 .5 3 5 .5 4

K o r o n a ...................... . . 16. 1 6 .0 5
2 0 f r a n k ó w k a  . . . • . 9 .31 9  3 2
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . • . 9 . 5 5 9 . 5 7
T a l a r  z w i ą z k o w y  . . . 1.73 1 .74
S r e b r o  ...................... . . 1 1 5 .2 5 f 1 5 .7 5
K u r s  k o r o n y  w  c. k. k a s a c h  1 . 5 D e .

Odpowiedz ia lny Re d ak to r
W

2 iii ile c. k. fjalic. drukarni rządow ej.


